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L w ó w , dnia 13 Styczn ia , 1851.

0  upraw ie rzepaku  i rzep iku  zim ow ego i tatowego p rzez M ax. D z ie jie lo w sk ieg o ; ( ciąg da lszy).  —  Sposoby poznaw ania  dobrego lub złego  
g a tu n ku  s ia n a , słom y, owsa i in n ych  artyku łów  żyw ności dla koni. —  Hodowanie m odrzew ia  ( P inus L a r ix ) .  —  F abryka zelazna  w  M axymowce.

W iadom ości handlow e, z  Gdańska i  ze  Lw ow a.  ____________

O uprawie rzepaku i rzepiku zimowego ila tow ego ,
p rzez M axym ilia n a  D ziegielow skiego.  ( Ciąg d a lszy).

Właściwa rola pod rzepak.

P u l c h n a  rę d z in a  na  k t ó r e j  p s z e n ic a ,  j ę c z m i e ń  i k o ­
n ic zyn a  na j l e p i e j  się u d a j ą ,  n a j l e p s za  j e s t  także p o d  r z e ­
p a k  z i m ow y.  Nieco  w a p n a  lu b  g i p su  w  jej  sk ładz ie  p o d ­
w y ż s z a  jej  w a r t o ś ć ,  a s p o d n i a  w a r s t w a  p r z e n ik l i w a  j e s t  
k on ie cz n y m  w a r u n k i e m  obf i tych  z b i o r ó w  r z e p a k u ,  k tó r y  
częs to  2 0 "  d ł u g ie  k o r z e n ie  w  g łąb  z i em i  zapuszcza .  O g r o ­
m n e  ob sz a r y  na  P o d o l u  ł ączą w  so b ie  wszys tk ie  t e  p r z y ­
m io ty ,  n i e m n ie j  w szys tk ie  z i emie  n a p ł y w o w e  nad  W is łą ,  
W i s ł o k ą , D u n a j c e m ,  S a n e m  etc.  Ro l a  p i a s c z y s t a , suc ha ,  
sa p y  z i m n e ,  g r u n t a  ź r ó d l a s t e ,  g l ina  t ę g a ,  k tó r a  z p e w n o ­
ścią ty lko  p s z e n i c ę ,  b ó b  i o w ie s  w y d a j e ,  j e s t  z u p e ł n i e  
n ie w ł a ś c iw a  p o d  r z e p a k  z i m o w y .  Za to  cza r no z i emy ,  n a ­
w e t  g r u n t a  to r f i a s l e  t ak n a z w a n e  m u r s z e ,  p rzy  s t o s o w n e j  
u p r a w i e  i p rzy jazne j  po r z e  o g r o m n e  ro d z ą  rze p ak i .  J e ­
d n a k  z i emia  tor f i as l a n ie  p o w i n n a  być do  tyła części  
m i n e r a l n y c h  p o z b a w i o n a  aby  m o c n e m u  u lę g a n i u  się po  
u s k u t e c z n i o n e j  u p r a w i e  p o d l e g a ł a ,  bo  w tym raz ie  k o r o n y  
r oś l in  z z i emi  o g o ł o c o n e ,  w y m a r z n i ę c i e  r z e p a k u  czynią 
n i e o c h y b n e .  Każda ro la  p o d  r z e p a k  w ł a ś c i w a , p o w i n n a  
a l b o  sw e i n  n a t u r a l n e m  p o ło ż e n ie m  tj. m ie r n ą  pochy ł ośc ią ,  
a l b o  sz tuk ą  tj. r o w a m i  od zby teczne j  w i lgoc i  być z a b e z ­
p ie cz o n a .  Z na cz ne  w kl ęs ło śc i  z k t ó r y c h  w o d a  p r z e g o n a ­
m i  o d p r o w a d z o n a  hyć nie  m o ż e ,  n ie  p o w i n n y  się na ro l i  
z n a j d o ^  ać.

Uprawa gruntu pod rzepak.

P o d ł u g  w ła s n o śc i  r o l i ,  na j ak ie j  r z e p a k  siać chcemy,  
i z m i a n o w a n i a  w  j a k i e m  go  u p r a w i a m y ,  u p r a w a  g r u n t u  
m u s i  być r o zm a i t a .

Tęższą g l inę  , z a c h w a s z c z o n ą ,  n i e d o s t a t e c z n i e  zg łęb ion ą ,  
mnie j  za mo żn ą  r o l ę ,  t y lko z u p e ł n y m  u g o r e m  p o d  r z e p a k  
na leżyc ie  m o ż n a  p r zys posob ić .  R z e p a k  tu ta j  d w u l e t n i e  
u ż y t k o w a n i e  z ro l i  z a b ie r a  , lecz w ię ks ze  z t ąd  w ynik a jące  
k o s z t a ,  ob f i t szym z b i o r e m  n a s t ę p u j ą c y c h  p l o n ó w  w  s k u ­
tek raz  s t a r a n n i e  d o k o n a n e j  u p r a w y  r o l i ,  s o w i c i e  się w y ­
na g r a d za j ą .  W  j e s i e n i  należy  r o l ę  sp o k ł a d a ć  g ł ę b o k o ,  i r 
t a k  na d z i a ł a n ie  m r o z ó w  n ie z a w l e c z o n ą  zos tawić .  M a r t w a  
z i emia  na w i e r z c h  w y d o b y t a ,  k tó r a  j e d n a k  o d  w ie rz ch n i e j ,  
w  sw y ch  p r z y r o d z o n y c h  w ł a s n o ś c i a c h  różn ić  s ię  n ie  może,  
n a b i e r z e  p r z e z to  p e w n e g o  s t o p n i a  u r od za jn o śc i .  Na w i o ­
snę  w s to s o w n e j  p o r z e  na leży r o l ę  od łożyć  (od wró c i ć )  l u b  
w  p o p r z e k  z o r a ć ,  p r z y o r u ją c  g n ó j :  p óź n i e j  s ię  r a d l i ,  a 
w re s z c ie  o rze  p o d  s i ew.  Każda o r k a  s t o s o w n y m  p r z e c ią ­
g ie m  czasu p o w i n n a  być p r z e d z i e l o n a :  o rać  b o w i e m
r o l ę  l u b  r ad l i ć  gdy  ta na leżyc ie  s ię  n ie  o d l e ż a ł a ,  j e s t  na- 
d a r e m n e m  d r ę c z e n i e m  tejże i m a r n o w a n i e m  czasu i pracy.  
O rk a  gnó j  p r z y k r y w a j ą c a ,  n a jd łu że j  p o w i n n a  s ię  odleżeć,  
aby  n a w ó z  d o s t a t e c z n i e  w  z iemi  się roz łożył .  R oz u m ie  
s ię  że  p o t r z e b n e  b r o n o w a n i e  każd ą  o r k ę  p r z e g r a d z a ć  p o ­
w i n n o .  Na ro l i  ży z n e j ,  czys t e j ,  p u l c h n e j ,  ł a t w o  o g r z e ­
w a j ą ce j  s i ę ,  t a k  k o s z t o w n a  i s t a r a n n a  u p r a w a  n ie  j e s t  
p o t r z e b n a .  T u  m o ż n a  na  w i o s n ę  (na j da le j  do  15 czerwca)  
r o l ę  sp ok ła d ać ,  p ły tk o  gnój  p r z y o r u j ą c ,  i za ra z  u w a ł k o w a ć .

P o t e m  r a d l i  l u b  o rze  s ię  r o lę  w  p o p r z e k  g ł ę b i e j ,  a p o ­
t e m  w  s to s o w n e j  p o r z e  o r ze  się p o d  s i ew.  O b s ie w a ją c  
tym  s p o s o b e m  w ie l k i  o b s z a r  r z e p a k i e m ,  p o t r z e b a  mle ć  
w ie l e  s p r z ę ż a j ó w  aby  p rzy  ty le  r o b o t y  w  g o s p o d a r s t w i e  
w  tym  czasie p r z y p a d a j ą c e j , u p r a w ę  ro l i  p o d  r z e p a k  w  
na l eż y ty m  czas ie ukończyć.  W  ś c ie r n i s k u  roś l iny,  w  tym 
sa m ym  r o k u  d o j r z e w a j ą c e j , siać u nas  r z e p a k u  n ie  m o ż n a ,  
tylko w  oko l i c ac h  c i ep l e j szych  naszego  k r a j u  d a ł o b y  się 
to u sk u t e cz n ić  po  j ę c z m i e n i u  z i m o w y m  k tó r y  b a r d z o  w c z e ­
śn ie  p o le  opu szcza .  J e d n a k  t ak f o r s o w n e  g o s p o d a r o w a n i e ,  
r z a d k o  gdz i e  w  Galicyi  ro oznaby  z a p r o w a d z i ć ,  gdzie  do 
o b r o b i e n i a  p e w n e j  części  w ie l k ic h  o b s z a r ó w  rąk  r o b o ­
czych  b r a k u je .  J e d n a k  po  k o n ic z y n ie ,  wy ce  lub  m ię sz anc e  
na paszę  z i e lo n ą  s k o s z o n e j ,  na ro l i  p u l c h n e j  i n i e za ch w a-  
s z c z o n e j , ko rzy s tn ie  r z e p a k  #iać moż na .  Koniczyna  na  t en 
cel m u s i  być d w u l e t n i a  aby p o d k ł a d  ro l i  na j da le j  do  15 
cz e r w c a  usku te cz n ić .  P o d ó r  k t ó r y m  gnój  p r zyk ry l i ś m y  
w a ł k u j e  s i ę ,  p o t e m  r a d l i  i m o c n o  b r o n u j e ,  w re s z c ie  o rze  
p o d  s i ew.  S ie jąc r z e p a k  po w yc e  lu b  s u m i e s z c e ,  mo żn a  
cały gnój  p o d  r z e p a k  p r zeznaczon y ,  a l bo  p o d  te p r z e d -  
p l o ny  wy w i e ś ć ,  j e że l i  n a w ó z  j e s t  mn ie j  p r z e g n i ł y  i s ło-  
mia s ly ,  a l b o  p o  sk o sz e n iu  wy ki  lu b  s u m ie sz k i  z a o r a ć , l u b  
też j e d n ą  p o ł o w ę  p r z e z n a c z o n e g o  g n o j u  w y w ie ś ć  p o d  wyk ę ,  
a d r u g ą  p o d  r z e p a k :  s to s o w a ć  s ię  to  b ę d z i e  do  z a p a s u  
gn o ju ,  j a k i  w g o s p o d a r s t w i e  s ię  z n a j d u j e ,  i do c a łe go  r o z ­
k ł a d u  s i ł  r o b o c z y c h  w  g o s p o d a r s t w i e .  U p r a w a  zaś ro l i  
t ak  się w y k o n a  aby  zwyż  w y m i e n i o n y m  w a r u n k o m  o d ­
p o w i a d a ł a .

G n o je n i e  ro l i  p o d  r z e p a k  p o w i n n o  być o b f i t e ,  b o  
n ie  ty lko  r z e p a k o w i ,  l ecz  n a s tę p u j ą c e j  pszen icy ,  j ę c z m i e ­
n io w i  etc.  p r zy s ł u g u j e .  Z resz tą  im  obf ic i ej  o b r o d z i  r ze p ak ,  
w  s k u t e k  m o c n e g o  n a w o ż e n i a ,  tern m n ie j  w ys i l i  r o l ę ,  
ocien ia jąc  j ą  z u p e ł n i e ,  i o d d a j ą c  w  za mi an  w i e l k ą  i lość 
o p a d a ją c y c h  liści i k o r z e n i ,  k t ó r e  d o  s p u l c h n i e n i a  spo i s t -  
s zego g r u n t u  w i e l e  s ię  p rzyczyn ią .  Gnój  o w cz y  j e s t  naj« 
l epszy,  szczegó ln ie  na  tęższej  g l i n i e ,  i t o r f i a s tym g r u n c i e .  
Gdyż j e s t  z w yk le  n a j s ło mi as t sz y ,  p o t r z e b u j e  s t a r a n n e g o  
z ro lą  wy m ię sz a n i a .  I lość p o t r z e b n e g o  n a w o z u  f u r a m i  
oznaczyć j e s t  r zeczą  n i e p e w n ą ,  dosyć  b ę d z i e  n a d m i e n i ć  że 
n a w o ż e n i e  p o d  r z e p a k  p o w i n n o  być n i e o m a l  d w a  razy 
t ak  obf i te  j a k  p o d  z w y k łe  r oś l in y  g o s p o d a r c z e ;  lecz na  
rol i  z n a t u r y  b a r d z o  b o g a t e j  p o ł o w a  oznacz on e j  i lości  n a ­
w o z u  m o ż e  być wys ta rcza jącą .

Aby  r o l ę  od  zby t ec zne j  w i l g o c i  za b ez p ie cz y ć ,  r ad zą  
n i e k t ó r z y  o r ać  r o l ę  w  w ązk ie  i w y s o k ie  zagony .  W  Szlą- 
s k u  p r u s k i m  gdz i e  j ak  w i a d o m o  r o l n i c t w o  s to i  t ak wysoko ,  
n ie  w i d z i a ł e m  w  na j l e p s zy ch  g o s p o d a r s t w a c h  takiej  u p r a ­
wy,  k t ó r a  też  d la  w sz y s tk ic h  r o ś l in  g ł ę b o k o  ko rze ń  w z i e ­
m i ę  za pusz cz a ją cy ch  zd a je  s ię  być n a jn ie w ła śc iw s za  : b o  
na r o l i  w  zagony  z o r a n e j , g ł ę b o k o ś ć  p u lc h n e j  w a r s t w y  
z i em i  z m i e n i a  się n a d z w y cz a j n i e ,  l ak że rośl iny  n a d  b r ó z d ą  
r o s n ą c e ,  do t yk a j ąc  j u ż  w  p ie rw s z y m  s w y m  w z r o ś c i e  do  
z i em i  t w a r d e j  i m a r t w e j ,  ko rze n ia  w g ł ą b  za pu sz cza ć  nie 
mogą .  Z res z t ą  j e że l i  z ro l i  n i sko  p o ł o ż o n e j , r o w y  i s t a ­
r a n n i e  z r o b i o n e  p rze gon y ,  zby teczne j  w i lg oc i  nie  o d p r o ­
w a d z ą ,  t a m  na jwęższe  zagony  w  n ie p rz y ja z n e j  p o r z e  r z e ­
p a k u  o d  w y m o k n i e n i a  n ie  u c h r o n i ą .  Na j l ep sz e  są s k ła d y



6 d o  12 s tó p  sz e r o k ie  i m i e r n i e  w y p u k ł e .  G d y s i ę  r ze ­
p a k  w  rzą dk i  u p r a w i a ,  r o l a  p ła s k o  m u s i  być  zo r an a .

Zasiew rzepaku.
Na r ó w n i n a c h  Galicyi  gdzie tylko  r z e p a k  z im o w y  z 

korzyśc ią  m o ż e  być u p r a w i a n y ,  zas i e w te go ż  w y p a d a  u s k u ­
teczn ić  od  1 d o  15 s i e r p n i a ,  w e d l e  t ego  j a k  w  k tó r e j  
okol icy,  wcz eśn ie j  l u b  późn ie j  p r z y m r o z k i  nas ta j ą .  N a j p ó ­
źniejszy t e r m i n  za s i e w u  p rzy jąć  m o ż n a  d o  25 s i e r p n i a ; 
lecz  ty lko  na  o c h r o n n e m  m i e j s c u ,  i na  r o l i  z n a t u r y  c i e ­
p łe j  r z e p a k  t a k  p o ź n o  zas iany o b i e c u j e  korzyśc i .  Z b y t  
w cz eś ne g o  s i e w u  t a k że  n ie  m o ż n a  za le ca ć ,  b o  choc iaż  
r z e p a k  w  p i e r w s z y m  r o k u  w  łe(dygę  n as ie n n ą  n ie  wys t r ze l i ,  
j e d n a k  z a w c z e ś n ie  zas i any  w ys i l a  się na p r ó ż n o  p r z e d  
z i m ą ,  i na w i o s n ę  n ie  t a k  b u j n i e  r oś n i e .  P ó źn y  s i e w  j e s t  
j e szc ze  gorszy,  b o  ty lko  m o c n o  p r z e d  z imą za w zi ę ty  r z e ­
p a k ,  zdo ła  s ię  o p r z e ć  m r o z o m  i n i e p o g o d o m  z i m o w y m .

Siejąc r z e p a k  r z u t n i e ,  t r z e b a  na  m o r g  aus t r .  2 1/ i  
g a r n c a  d o b r e g o  n as ien ia .  Ś w i eż e  nas ien ie  j e s t  n a j p e w n i e j ­
sze:  b o  w sz ys tk ie  o le jn e  na s io n a  ( p r óc z  nas ien ia  ln i a n eg o)  
w ł a d z ę  k i e ł k o w a n i a  p r ę d k o  u t r aca ją .  R ó w n e  r o z d z ie le n ie  
na s ie n i a  j e s t  r zeczą w ie lk ie j  w a g i ;  n a j l ep ie j  w i ę c  b ę d z ie  
obs ia ć  ro lę  w  d w ó c h  k i e r u n k a c h ,  w z d ł u ż  i w p o p r z e k ,  
dzie l ąc  na t en  cel  o d m i e r z o n e  na s ie n i e  na  d w i e  części.  
N a j l ep ie j  j e d n a k  b ęd z ie  użyć do  s i e w u  s i e w n ik a  r ę c z n e g o  
s z c z o te c z k o w e g o  ( H m d k l e e  S a e m a s c h i n e )  k tó r y  w  P r o s k o -  
w i e  ko io  O p o la  w  Szląsku p r u s k i m  15 tal.  kosz tu j e .  M o ­
żna go użyć do s i e w u  ws zys tk i ch  r z e p a k ó w ,  kon iczyn  i  
i n ny ch  d r o b n y c h  n as io n .  Je s t  to n a r z ę d z i e  b a r d z o  p r a k ­
tyczne ,  t r w a ł e  i p o j e d y n c z e ,  a m a  t ę  w ie l ką  dla  nas  za le t ę  
że n ie  w i e l e  ko sz tu je  i p r z y s p a rz a  r o b o t y ,  b o  j e d e n  r o b o ­
tn ik  p r zez  dzień  12 m o r g ó w  a u s t r .  obs iać  n ie m  może.  G ę­
s tość s i e w u  w y p r ó b o w a ć  t r z e b a  na  b o i s k u  s t a r a n n i e  
u m l e c i o n e m  , l u b  na duże j  p ła c h c ie  r o z p o s t a r t e j  na z iemi .  
S ie w  gęs ty  r z e p a k u  n ie  j e s t  d o b r y ,  b o  r o ś l in y  śc ieśniając  
s i ę ,  w z a j e m n i e  pną  s ię  do  góry  i w y r a s ta j ą  d e l i k a t n e  p r z e d  
z im ą  , i w  tym s t a n i e  o s t r y m  m r o z o m  o p r z e ć  sie n ie  m ogą ,  
l u b  g r u b ą  w a r s t w ą  ś n i e g u  p r z y k r y t e  p o d l e g a j ą  wyg n ic iu .  
R z e p a k  w y p a d a  siać ty lko  na  r o l i  ś w ie żo  zo r a ne j  i za raz 
u w l e c z o n e j .  J eże l i  b y s t r a  j e s t  p o g o d a ,  p ł u g ,  b r o n a  i sie-  
w ac z  p o w i n n i  p o  s o b ie  n a s t ę p o w a ć .  Dać zo ra ne j  p o d  
s i e w  r o l i  w y s c h n ą ć ,  i czekać na  deszcz  k t ó r y b y  z i em ię  
o d w i l ż y ł ,  j e s t  r zeczą  n i e p e w n ą :  b o  w  tym  raz ie  s i e w  r z e ­
p a k u  zb y t  m ó g ł b y  s ię  op oźn ić .  Ty lko  na  m i e r n i e  w i l g o ­
tne j  r o l i  s iać m o ż n a ^ r z e p a k ;  s i e jąc  go w  z i em i ę  s u c h ą ,  
w y s t a w i a m y  się  na  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  p rzy  d łuż e j  t r w a ­
jące j  p o s u s z e ,  w y r a s t a j ą c  p o w o l i  i c h o r o b l i w i e ,  s t an ie  
s ię  n i e o c h y b n i e  p a s t w ą  p c h e ł  z i em nyc h .

P r z e d  s i e w e m  na le ży  r o l ę  u w l e c  s t a r a n n i e ,  aby  się 
n igd z i e  w ię k s z e  b r y ły  n ie  z n a jd o w a ł y ,  b o  ty lko  na  t ak  
p r z y s p o s o b i o n e j  r o l i ,  j e d n o s t a j n e  r o z d z i e l e n i e  r z e p a k o ­
w e g o  nas ien ia  j e s t  m o ż l i w e .  Po  za s ia n i u  z a w le c  t r z e b a  
nas ie n ie  p r ze je ż d ża ją c  b r o n ą  t a m  i n az ad  w  ty m  s a m y m  
k i e r u n k u ,  aby  n a s ie n i e  te rn  j e d n o s t a j n i e j  s ię  r ozd z i e l i ło .  
Przy b r o n o w a n i u  t r z e b a  u w a ż a ć ,  aby  b r o n y  b r y ł  m ię d z y  
zęby n ie  c h w y t a ł y  i p o  ro l i  n i e  wl ok ły .  Po  z a w l e c z e n i u  
t r z e b a  r o z o r y  r a d e ł k i e m  w y b r ó z d o w a ć ,  i r o l ę  u w a ł k o w a ć ;  
p o t e m  p r z e g o n y  w y c z y ś c i ć ,  w y r z u c o n ą  z i e m ię  g r a b i a m i  
n a  ro l i  r o z r zu c ić  i u j śc i a  do  r o w u  zgłębić .  W a ł k o w a n i a  
n ie  należy  z a n ie d b y w a ć .  T ak  o d b y w a  się  za s i e w  r z e p a k u  
rz u tn y ,  na za g on ac h  l u b  sk ł a d a c h .  U p r a w a  w  r z ę d y  w y ­
k o n y w a  s ię  n a s t ę p u j ą c y m  s p o s o b e m  : R o l a  p ł a s k o ,  l u b  
w  b a r d z o  sz e r o k ie  składy  z o r a n a  i za raz  u w l e c z o n a , z n a ­
czy się z n a cz n ik ie m  k o n n y m ,  k t ó r y  w y d a t n e  l in i e  2 0 "  od  
s i e b ie  o d le g łe  k r eś l i  p o  rol i .  T e m i  l i n i a m i  p o s t ę p u j e  r o ­
b o t n i k  z m a szy ną  r z ę d o w ą ,  k t ó r a  w  z r o b i o n e  r o w k i  n a s i e ­
n ie  w y rz u c a  , i u m ie s z c z o n y m  w  tyle w a ł k i e m  za raz  p r z y ­
k r y w a .  N as i en ie  w  r o w k i  p o w i n n o  p ad a ć  dosyć częs to ,  
b o  roś l iny  b ę d ą  mi a ły  dosyć m i e j s c a  r o zs ze rza ć  się w  d a l ­
szym s w o i m  w z r o ś c i e  p o  o b u  s t r o n a c h  r z ę d ó w .  Je że l i

nas ien ie  n ie  dosyć  z d a w a ł o b y  się być p r z y k r y t e ,  t r z e b a  w a ł ­
k ie m  po  r o l i  w p o p r z e k  r z ę d ó w  pr ze je c h a ć .  W a ł e k  p o w i n i e n  
być l e k k i ,  a by  ro la  z b y t  m o c n o  s ię  n ie  u b i ł a .  S t a r a n n i e  
z r o b i o n e  p r ze g o ny  w  w ł a ś c i w y c h  k i e r u n k a c h  r o l ę  l icznie 
p r ze rz y n ać  muszą .

Gdy  roś l iny  p o d r o s n ą  na 6 ca l i ,  p o r u s z a  s ię  z i e m i a  
mi ęd zy  r z ę d a m i ,  z g r a b n e m  j e d n o k o n n e m  r a d e ł k i e m ,  p rze z  
co c h w a s t y  k tó r e  p o w s c h o d z i ł y ,  zni szczone zos taną.  W  s t o s o ­
w n y m  czas ie p o w t a r z a  s ię  ta o p e r a c y a  o b s y p y w a c z e m  o 
d w ó c h  o d k ł a d n i c a c h , l u b  zwyż w y m i e n i o n e m  r a d e ł k i e m  
zapuszcza jąc  j e  g łę b ie j  w  z iemię .  Na S z ląsku  p r u s k i m  n ie  
o b r a d l a j ą  an i  o b s y p u ją  na  w i o s n ę ,  r z e p a k u  w  rzę d y  za ­
s i a n e g o ,  m ó w i ą c ,  że ta r o b o t a  j e s t  zby teczna .  Gdy by  
k to  chc ia ł  ją p o d j ą ć ,  co do  l e p sz e g o  w z r o s t u  r z e p a k u  
k on ie czn ie  m u s i  się p r zy c zy n ić ,  na leż y  to  us k u te c z n ić  gdy  
r o la  d o s ta t e c z n i e  o b e s c h n i e ,  a ro ś l i ny  n ie  d o ty la  p o d r o ­
sły, a b y  o r cz yk am i  m og ły  być u t r ą c a n e .  Gdy  s łońc e  d o ­
p ie k a  , na jm ni e j  t e go  p o t r z e b a  się o b a w ia ć .  Kon ie  p rz y  
r a d e ł k u  lu b  o b s y p y w a c z u  e h ł o p a k  m u s i  p r o w a d z i ć .

U p r a w ę  r z e p a k u  w  r zęd y  za lecać  tylko m o ż n a ,  na  
r o l i  m i e r n i e  spo i s t e j ,  p u l c h n e j ,  o d d a w n a  s t a r a n n i e  u p r a ­
w i a n e j ,  od  w sz e lk ic h  c l iw'as low k o r z e n i o w y c h ,  ko rz e n i  
ko n i c zu  etc.  w o l n e j , a p r z y t e m  n ie  p o d le g a j ą ce j  zby teczne j  
wi lgoc i .  Bo  choc iaż  tu ta j  r z e p a k  o b r a d l a  s ię  i o b s y p u j e ,  
j e d n a k  p i e r w o t n i e  na p ła sk o  zo ra ne j  r o l i  zos ta ł  zas iany,  
a z a te m  od zby tn ie j  wi l goc i  więc e j  u c i e r p i e ć  m u s i ,  niż 
na  z a g o n ac h  lu b  s k ł a d a c h ;  inaczej  byłoby ,  g d y b y śm y  go 
zasial i  na  g r o b e l k a c h ,  o b s y p y w a c z e m  p r z e d  s i e w e m  s t a ­
r a n n i e  z r o b i o n y c h ,  lecz t aką  u p r a w ę  ł a tw ie j  op i sa ć  i z a ­
l e c ić ,  niż w  p r a k t y c e  wy ko n ać .  P r z y t e m  u p r a w a  r z e p a k u  
w rzę dy  j e s t  k o sz to w n je j sz a  , i z rę cznych  i c h ę t n y c h  w y ­
m a g a  r o b o t n i k ó w ,  k t ó r y c h  u nas  w  Galicyi n ie  ma .  N a ­
w e t  na S a l ą s k u  p r u s k i m  s i a n i e  r z e p a k u  w  r zędy coraz  w i ę ­
cej w y c h o d z i  z użycia.  Choc iaż  więc  t aka  u p r a w a  w y n a ­
g r ad z a  się c o k o l w i e k  w ię k s z y m  z b i o r e m  r z e p a k u ,  m n i e j ­
szej i lości  na s i en ia  p o t r z e b u j e ,  i do  l e psze j  u p r a w y  z i em i  
p rzyczyn ia  s i ę ,  n ie  mo żn a  jej  a t o l i  za lecać ga l i cy j sk im g o ­
s p o d a r z o m .  R z e p a k  r z u t n i e  s t a r a n n i e  u p r a w i a n y ,  w y d a  
t akże  p l o n  obf i ty,  i s ł o m ę  k t ó r a  na p o d ś c i o ł  i na paszę  
j e s t  z d a tn ie j s z a ,  bo  d e l i k a t n i e j s z a ,  a w  p o t r z e b i e  t akże  
kosą  mo ż e  być cięty,  co z r z e p a k i e m  w  rzę dy  zas ian ym 
n ie  da s ię  wyk on ać .

Kto  j e d n a k  w  m a łe j  i lości  n a b y ł  p i ę k n e g o  nas ien ia  
r z e p a k o w e g o ,  i r a d  j e  r o z m n o ż y ć ,  m o ż e  z korzyścią ,  zwyż 
o p i s a n e g o  s p o s o b u  u p r a w y  uż yć ,  a n a w e t  z na j l e p s z y m  
s k u t k i e m  r z e p a k  sad z ić ,  co s ię  w y k o n y w a  n a s t ę p u j ą c y m  
s p o s o b e m :

W  p o ł o w i e  l ip c a  należy  na  k a w a ł  z i em i  d o b r z e  u p r a ­
w i o n y  i n a w ie z i o n y  wys iać  r z e p a k  dosyć r z a d k o  na  r o z ­
sadę.  W  ś r o d k u  w rz eś n i a  na  ro l i  w p r z ó d y  s t a r a n n i e  w y ­
r o b io n e j  i n a w ie z i o n e j ,  w y k o n u j e  s ię  s a d z e n i e ,  mn ie j s z a  
o to j a k im  s p o s o b e m ,  aby  tylko s t a r a n n i e  b y ło  w y k o n a n e .  
Zasadza jąc  w ięk sz y  k a w a ł e k  p o l a ,  w y s a d k i  sadzić  m o ż n a  
p o d  p łu g  p o d o b n i e  j a k  p rzy  s a d z e n i u  z i e m n i a k ó w  p o d  
s k i b ę ,  z tą ty lko  ró żn icą  że każ dą  sk ib ę  f l anc ami  s ię  z a s a ­
dza.  F lan ce  p r z e d  s a d z e n i e m  m u s z ą  p r z e w i ę d n ą ć .  b o  w 
p r z e c i w n y m  raz ie  p rzy  d ług ie j  i p i ę kn e j  j e s i e n i  r z e p a k  
w y p u sz c z a  ło d y g ę  nas ien ną .  P óźn ie j  o b r a b i a ć  t r z e b a  p r z e ­
działy  mi ęd zy  r z ę d a m i ,  r ęk ą  lu b  r a d e ł k i e m .  R z e p a k  t a k  
u p r a w i o n y  o g r o m n y  p l o n  w y d a j e ,  i da le ko  j e s t  p e w n i e j ­
szy, bo  w p i e r w s z y m  w zr oś c i e  gdz i e  n a j b a r d z i e j  p o d l e g a  
z n i sz c ze n iu ,  ł a t w o  go o c h r o n i ć ,  o d  pc h ł y  z i em n e j  i i n ­
n y c h  p r z y p a d k ó w  na  m a ł y m  k a w a ł k u  z iemi .  Na c o k o l ­
w i e k  więks ze j  p r z e s t r z e n i  t aka  u p r a w a  r z e p a k u  n ig d z ie  u  
nas  k o rzy s tn ie  nie  d a ł a b y  s ię  w y k o n a ć ,  j e d n a k  n a  w i o ­
s n ę ,  gdy na  n i e k t ó r y c h  m ie j s c a c h  p o la  r z e p a k  w y m ó k ł ,  
l u b  w y m a r z ł ,  m o ż n a  z g ęs to  o b r o s ł y c h  mie j sc  w y s a d k ó w  
n a w y r y w a ć  i p r ó ż n e  m ie j s c a  p o n a d s a d z a ć .  N a d s a d z o n e  
ro ś l in y ,  aby  tylko p r z e d  z a k w i t n i e n i e m  zos ta ły  p r z e s a d z o -



n e ,  przyjmą się wszystkie,  choćby  n a w e t  przy wy ry wan iu  
korzenie  znacznie zostały usz ko dz on e ,  i w do j rzewaniu  
wcale  się nie opoźnią.  ( D a lszy  ciąg n a stą p i) .

Sposoby poznawania dobrego lub złego gatunku siana, 
słomy, owsa, i innych artykułów żywności dla koni.

O dszczególn ia jące zn a k i dobrego siana .

Siano rozma i te  jes t  w  swoich  ga tunkach ,  i swoich  
p r z y m i o t a c h ,  te zaś zależą od miejsca z którego  toż siano 
p o c h o d z i ;  ma  ono jednak  zawsze znaki  fizyczne, na k t ó ­
rych pomyl ić  się i zawieść nie m o ż n a :  ko loru powinn o 
być z i e l o n a w e g o , lub przynajmniej  liścia poczynającego 
więdną ć ;  łodyżki pow inny  być cienkie,  wysmukłe ,  giętkie,  
nie p o z ba w ione  o ile być może liści i k w i a t u ;  zapach 
przy jemny i t r oche  aromatyczny ,  smak słodki,  nigdy zaś 
c ie rpki  lub kwaśny.

O dszczególn ia jące zn a k i złego  siana.
Rozróżniają dwa ga tunki  złej paszy: P ie rw szy  zawie 

rający rośl iny niemające  części pożywnych i sprawiające  
wycze rpanie  sił zwierzęcych ; d ru g i zawierający rośl iny d o ­
b re  lecz pomieszane  z pe w ną  ilością i s tot  rośl innych os trych 
i t r u ją cyc h ,  k tó re  sp o ży te ,  sprawia ją  w żołądku n ie s t r a ­
wnośc i  niebezpieczne  lub o śmierć  przyprawiające.

Do Igo . Złego ga tu n k u  siano poznać można po ł o ­
dygach i l iściach g r u b y c h ,  tw a r d y c h ,  łykowatych i d r z e ­
w ia s t y c h ;  często ko lor  ma bardzo  c iemno zielony; j est  bez 
zapachu;  smak nudny,  ckl iwy i wodnis ty;  zos tawione  na 
języku lub zżute nie daje czuć żadnej  słodyczy.

Do 2go . Siano złego g a tu n k u ,  d rugiego rodza ju  tj. 
zawierające  rośl iny t rujące i szkodl iwe ,  jak ja s k ie r  , sza le j i ld. 
odznacza się zapachem nudzącym a szczególniej  smakiem 
c ie rpkim i palącym. W  ogólności  złe s ia no ,  pochodzi  
z łąk n i sk ich ,  wi lgo tn ych ,  bagnis tych;  gdzie najwięcej  
zna jduje się s i to w ia , t r z c in y ,  c h w a s tu ;  rośl in tw a rd yc h  i g r u ­
byc h ,  k tóre  tylko obciążają bez pot rzeby  organy t rawiące 
i są przyczyną końskich siabosci.  Ale nie na tern jeszcze 
kończą się szkodl iwe skutki  złej paszy, bo jeżeli  do w y ­
żej wymienionych  rośl in łączą się je-zcze inne z fami li i  
ja sk ró w  lub sza le jów , k tóre  mniej  więcej  wszystkie posiadają 
własnośc i  t ru jące ,  pasza ta p rzestaje już  być złem poży­
wienie m , a staje się wyraźną t rucizną podan ą  koniom.

Niedość jes t  aby siano mające być do brą  i zdrową 
żywnością było pozbawione  rośl in złych,  ga tunek  jego p s u ­
jących ,  lub prze twarza jących je w pożywienie  koniom 
sz ko d l iw e;  siano b o w ie m  naj lepsze n a w e t ,  podlega ki lku 
rodza jom i sp o so b o m  zepsucia.  W i a d o m o  że koszenie 
s iana ,  suszenie go,  i schowanie ,  ma  wie lki  w p ły w  na 
jego d o b re  lub  złe własności .  Siano np. przez zbyt  d ł u ­
gie suszenie i wy s t awi eni e  na działanie s łoń ca ,  spóźnione 
koszenie ,  p rż echo w yw an ie  przez lat  kilka (siano t rzymane  
dłużej  j ak  od 8 miesięcy do 2 lat  psuje się), s taje się s u ­
c h e ,  t w a r d e ,  p o z baw io ne  wsze lkich  części p o ż y w ny ch ,  
przez  deszcz ,  czas dżdżysty podczas zb io ru  , niedostateczne 
wysuszenie ,  schowan ie  w  miejscu w i l go tn em  staje się roz 
g r z a n e ,  zapylone  i zbu tw ia łe .  Ta kowe  pozna je  się po z a ­
pach u  m oc nym ,  i odu rza jącym,  sm aku n ieprzyjemnym i 
po kolorze  p r a w ie  czarnym. Siano k tóre  wylewająca  woda  
pokry ła  p o w ło k ą  z iemis tą ,  m u łe m  lub  sz lamem jes t  w y ­
s ch ł e ,  k r u c h e ,  zb ie la łe ,  pow leczone  m u łe m  i zaśniedziałe;  
a to s tan owi  cho rob ę  roś l in ,  k tórą  najczęściej na łodygach 
widzieć m o ż n a ,  a k tórą  w  ro ln ic tw ie  śn ied zią  roślin nazyr 
wają.  Każde siano mające k tó rą ko lw ie k  z własnośc i  tu 
wyżej w ym ie ni onyc h ,  chociażby z innych w zg lę dów  było 
d o b r e m ,  jako złe i zd ro w iu  koń sk iemu szkodl iwe odrzu- 
conem być powinno.  L u c e r n a , sparceta  i ra jg ra s  mogą bez 
złych sk u tk ów  zamiast  siana być u żyt e ;  p o w in ny  być j e d ­
nak  o ile możnośc i  mięszane , a wtenczas  tworzą  dobrą  
s t rawę.  Co się tyczy koniczyny, ta nigdy sama jedna  użytą 
być nie p o w i n n a ;  gdy zaś koniecznie dawać jej wypada ,  
należy zawsze zmieszać z inną paszą,  tak aby s tanowi ła  
tylko jedną  czw ar tą ,  lub co na jwięce j  j edną  t rzecią c a ­
łego obroku .

O dszczególn ia jące zn a k i  dobrej s ło m y .
Słoma do żywienia koni  naj lepsza jest  j ęczmienna  

lub  pszenna.  Pozna jemy dobrą  s łomę po następujących 
cechach:  Ł o d y g i  m a j ą  być c ienkie ,  g iętkie i n i op ozb aw ion e  
l i s t k ó w ;  b a r w a  ciała mat,  lub z ło to-żół ta ,  połyskująca się; 
jeżeli  zboże je s t  świeżo w y m łó c o n e ,  to zapach  słomy jes t  
p rzy jemny a smak s łodkawy,  Zdarza się że rośl iny t r a ­
wia s te  lub s t rączkowe u s p odu  słomy między  łodygami  
są w m ię s z a n e ;  trafiają się tak pow oje  i inne  t ra w y  zdrowe 
i d o b r e ;  a s łoma taka dla koni  j es t  naj lepszą.  Rzadko

szkodl iwe  t ra wy znajdują się w  s ł o m ie ,  są jed na k  oko­
l ice,  gdzie ta kow e znaleść m o ż n a ;  rośnie np. w  miejscach 
wi lgo tnych rodzaj  b z u , w  la tach mokrych  ga t une k  chw astu  
s zkodl iwego i tp.  Te rośliny, jeżeli jeszcze mają nasienie,  
mogą  być bardzo  szkodl iwe ,  należy ich unikać i z o s t r o ­
żnością się wyst rzegać.

P sucie  się  słom y,
Większa  część tego cośmy powiedz ie l i  o s ianie złego 

g a t u n k u ,  da się i do s łomy zas tosować;  nie będz iemy 
więc tu  już  jedne j  i tej samej rzeczy p o w ta rz ać ;  dodam y  
tylko że s łoma s tara ma kolor  czarny, zapach nieprzyje  
mny i j ako zła pasza odrzuconą  być powinna .  Słoma ze 
zboża da w n o  wymłóconego jes t  zwykle zdobyczą i poży­
w ie n ie m  myszy i sz czur ów ,  k tóre  pożarłszy części pozy 
w ne  , resztę  zanieczyszczają swoim odc hodem.  Taka s ło­
ma jes t  szkodl iwa i może tylko na podśc io łkę  być użytą.

Z n a k i odszczegó ln ia jące  dobry ow ies.
Kilka jest  ro dz a jó w  owsa ;  ale jak iko lwiek  on j e s t ,  

aby był  d o b r e m  pożywieniem,  po wini en  być ważny,  ślizgi 
i ł a t w o  wymykający się z pomi ędzy  p a l c ó w ,  łuska jego 
ma być połyskująca się : zapach n iemocny,  ziarna powinny 
być bez p l e w ,  z b i t e ,  b i a ł e ,  a rozgryzione zostawiać  smak 
przyjemny i mączasty.  Owies nie powinien  być zmięszany 
z z ia rnem z ł e m ,  szczególniej  z gorczycą p o ln ą ,  także z 
ciałami o b c e m i ,  z z iemią ,  z g ruzem wa pn a  lub g ip su ,  
z kamyczkami  etc. Trzy ćwierci  owsa po win ny  ważyć 
około 100 funtów.

Z n a k i odszczegó ln ia jące  z ły  owies.
Złem pożywieniem dla koni  j es t  owies zepsuty  przez 

pomięszanie  z wie lką  ilością obcego ziarna , z maczkiem, 
z b r a t k a m i ,  z p a p r o c i ą ,  z b ł a w a t e m  itp. Pomięszanie  to, 
k tórego  nie zawsze uniknąć  m oż na ,  a k tóre  od gleby z a ­
w i s ł o ,  jeżeli  jest  większe niż w dziesiątej  części ,  czyni 
owies  do  użycia n iezda tnym.  P o dobn ie  owies  zmięszany 
z obcemi  ciałami ,  z p r o c h e m ,  ziemią i g r u z e m ,  lub z e ­
p su ty  przez deszcz,  wi lgoć itd. pow in ien  być o d r z u c o ­
nym. Zły owies po nas tępujących  znakach poznać można:  
obłożony jest  c iałami  obcemi  łuska jego  jest  miękka ,  po- 
marszcona  i sp ł o w i a ł a ;  j est  gąbczasty i lekki  choć gruby;  
mąka  je s t  czarna ,  zapach  mocny i nieprzyjemny;  ro zgr y­
ziony zos tawia w us tach smak ostry,  szczypiący i p ro sz k o ­
waty:  użycie takiego owsa  jes t  bardzo  szkodliwe.

Rodza je z ia rn a ,  k tóre  z o wsem  mięszane  być mogą,  
są:  j ę czmi eń ,  wyka ,  g r oszek ,  faso lka ,  k u k u r u d z a , g roch 
i żyto. Wszystk ie  te is toty t ra w ia s te  i j a r zynne  tworzą  
pożywie nie  do b re  i korzys tne  , gdy je zmieszamy w  s to ­
su nk u u m i a r k o w a n y m , n ie przechodzącym nigdy po ło w y  
ilości owsa w  całej porcyi .  Można także zmięszac owies 
z ta t a r k ą ,  z s iemieniem ko no pn em ,  z b o b e m  i z pszenicą,  
ale że nasienia te są bardzo  roz grzewające ,  mogą  byc użyte 
w  pr op or cyi  tylko bardzo  małej  i n ieprzechodzącej  nigdy 
szóstej  części całej porcyi.

Z n a k i odszczególn ia jące  otręby dobrego g a tunku .
Jeżel i  mamy  koniom dawać  o t r ęby ,  to te powinny 

być z mi ew a  pszenicy,  św ie ż e ,  m ączas t e ,  bez zapachu  i 
mające smak s łodkawy.

P su c ie  s ię  otrąb.
Otręb y  podlega ją  zepsuc iu  w przec iągu  t rzech lub 

cz te rech miesięcy; chcąc je  p r zechow yw ać ,  należy to czy­
nić w  miejscu  suchem  i na p rzew ie w  wys ta wi onem.  Skoro 
tylko o t r ęby  f e rm ent ow a ły  stają się rozgrzane  lub  kwa- 
s k o w a t e ,  co się także dzieje przy d łu g iem p r z e c h o w y ­
w a n iu  lub  t r zyma niu  w  miejscu w ys tawi one m na wilgoć 
lub u p a ł ,  szczególniej  jeżel i  były pos pa jane  w  wielkie 
bryły.  Sf e rm e n to w a n e  o t r ęb y  są kw askow at e  i bydło jeść 
ich nie chce.  Po fe rmentacyi  zaczynają zaraz g n i ć , wtedy 
pę cznie ją ,  zbijają się w g r u b e  masy,  wydają od o r  zgni l i ­
zny i s tają się zdobyczą o w a d ó w .  J a n  T a r   z  D z.

Hodowanie modrzewia 1P in u s  L a r ix ) .
Mod rzew w  kor zeniach  szeroko się rozrasta,  pien ma 

! p iękn ą  po s t a ć ,  wyras ta jąc od d o łu  do w ie rz cho łk a ;  kora  
s i w a ,  m ie rn ie  g r u b a ,  łuszczkowata  i nie tak p o p ęka na  

i j ak  na zwyczajnej  sośn ie ;  na młodych pniaeh i gałęziach 
jes t  g ła dka ,  zielono b r u n a t n a ,  gałęzie w s to sunk u pnia 
nie dosyć g r u b e ,  różnie roz rz uc one ,  najczęściej  naprze- 
mian  ległe i cokolwiek  na dó ł  się schylające.  Modrzew 
na zimę t rac i  z ie loność ,  a na wiosnę  odznacza s ię ,  gdy 
m łode  igły z przyjemną wonią ,  w k u p k a c h  od 13 do^ 30 
igieł  zebrane  wyras ta ją ,  i nie ma d r z e w a ,  k tó re by  w ó w ­
czas co do pięknośc i równać  się z  n im mogło .  W raz  z 
igłami pokazują  się kwiaty.  Kotk i męzkie  wyras tają  z pącz­
kó w  igieł  p ozb aw io n y ch ,  ksz ta ł t  mają  owalny,  około ćwierć



cala d ł u g i ,  k o lo r  z i e l o n a w o - ż ó ł t y .  Szyszka  żeńska  ja j o ­
w a t a ,  c z e r w o n a ,  d o  3 ć w i e r c i  cala d ł u g a , w yr as ta  z b o k u  
ga łązek .  Gdy szyszka d o j r z e j e ,  m a  w  s o b i e  n as i o n a  p ł a ­
sk ie ,  w  d o l n y m  k o ń c u  s p i c z a s t e ,  u gó ry  zaś s k r z yd e ł k i em  
op a tr z o n e .  Szyszk i  d o jr za ł e ,  farby c y n a m o n o w e j ,  zbierają  
s i ę  z d r z e w a  w  g r u d n i u , a lb o  i p ó ź n i e j ,  g d y ż  w c z e ś n i e  
z eb ra n e  zby t  w i e l e  na s o b i e  mają ży w ic y ,  k tór a  za sk l e ­
piając  szyszkę  n ie  ł a t w o  daje  w yt rzą sa ć  nas io na .  Ł u s k i  
s zys zek  m o c n o  są do s i e b i e  p r z y t u l o n e ,  d l a t e g o  w y d o b y ­
w a n i e  nas ion  j e s t  t rudne .

Po w y s t a w i e n i u  i ch  na c i e p ł o  , u ła t w i a  s i ę  w y d o b y ­
cie  ; n i e  w sz ys tk i e  j e d n ak  n as io n a  w y p a d a j ą ;  k i edy  zaś  
b ę d ą  s zyszki  z e br an e  w  l u t y m  lu b  m a r c u ,  prę dze j  s i ę  o d ­
dzi e lają .  Zbierając  s z y s z k i ,  t r zeba  u w a ż a ć ,  aby  n i e  by ły  
zby t  już  o t w a r t e  i  p r ó ż n e  , b o  s a m e  o t w o r z y w s z y  s i ę  i 
w y s y p a w s z y  n a s i o n a ,  przez  rok  i d łuże j  na d r z e w i e  p o ­
zostają .

D r z e w a  m ł o d e  n i e k i e d y  już  w y da ją  s zyszk i ,  a le  n a ­
s iona  w  n i ch  n i e p e w n e ,  ch y b a  p o  l a t ac h  d z i e s i ęc i u .

M o d r z e w  z a s i e w a  s i ę  w  j e s i e n i  lu b  na w i o s n ę  ; za s i e ­
w a n y  na w i o s n ę  w s c h o d z i  p o  p i ę c i u  t y go dn ia ch .

M ł o d e  ro ś l in y  w s c h o d z ą c e ,  mają  ty lko  d w a  l i ś c i e  z a ­
r o d k o w e ;  p ę d  zaś p i e r w s z y  ma na s o b i e  i g ły  s to jące  i 
p rz ez  p i e r w s z ą  z im ę  t rwają  igły:  gd y  już rosną  w  k u p ­
k a c h ,  w t e n c z a s  d o p i e r o  na z im ę  opadają .  Z a s i e w y  m ł o d e  
do  la t  t r zech  t ę p o  r o s n ą ,  d o p i e r o  p o  t rz ech  l a ta ch  p ę d  
i ch  j e s t  s i ln i e j s zy  i  n i e k i e d y  na d w a  ło k c i e  d łu g i .  Z a ­
s i e w  m ł o d y  w y m a g a  c ien ia  i p o d l e w a n i a ,  p o t e m  m o d r z e w y  
rość  m o g ą  na o l w a r t e m  m i e j sc u  i w  każde j  z i emi .  N ie  
b a rd zo  lu b i  p o d k r z e s a n i a ,  j e d n a k ,  j e ż e l i b y  zby t  n i sko  
w y r a s ta ł y  g a ł ę z i e ,  m o żn a  j e  od c in a ć  w  czas i e  n im  zaczną  
s i ę  p o ru -z ać  soki .

M o d r z e w  j e s t  d r z e w e m  p ie r w s z e j  w i e l k o ś c i ,  w y r a ­
sta do  s tu s tóp  i w i ę c e j  w y s o k o .  Na g ru n c i e  d o b r y m  i 
g ł ę b o k i m  ro śn i e  n a j po m y ś l n i e j  i n i e  l u b i  j e d n a k  zby t  t ę ­
g i e g o  i m o k re g o .  R ó w n i e  rośn i e  na g ór a ch  jak i na d o ­
l i n a c h .  w  kra jach  u m i a r k o w a n y c h  jak i z imn yc h .  Z ł a t w o ­
ścią daje  s i ę  p rze sadza ć  w te n c z a s  k i ed y  j e s t  i g i e ł  p o z b a ­
w i o n y .  N ie  ty lko  mo gą  być z n i ch  zak ła da n e  lasy ,  a le  
p r a w d z i w ą  są o z d o b ą  o g r o d ó w ,  za sa d z o n e  w  m as i e  lub  
p o j e d y n c z o ,  dla p i ę k n e g o  ksz ta ł tu  p i r a m i d a l n e g o ,  a ra ­
z e m  z w i s ł y c h  gał ęz i .

Uważając  na p r z y m i o ty  d r z e w  l e ś n y c h ,  m o d r z e w o w i  
przyznają  p i e r w s z e ń s t w o :  d łuż e j  b o w i e m  i s tn i e j e  n i że l i  
d ą b ,  i n i e  lak ł a t w o  przez  r o b a c t w o  j e s t  d o t k n i ę t y .  Na j ­
t ęż sz e  z imy  w y tr z y m u je .

Na Tatra ch  ku  p ó łn o c n e j  s t r o n ie  rosną m o d r z e w i e  na 
t ak im p a s i e ,  g dz i e  so sny i j o d ły  u t rz ym a ć  s i ę  n i e  mogą;  
od  j o d ł y  odznacza  s i ę  w e w n ę t r z n ą  w a r t o ś c i ą ,  ze  j e s t  b a r ­
dzi ej  gę s t y  i w i ę c e j  s m o l n y ,  a cho c ia ż  w  p i e r w s z y c h  l a ­
tach  ro śn i e  c z a se m  k r z y w o ,  pó źn ie j  s i ę  pros tu je .

D r z e w o  m o d r z e w o w e  , d o sz ed ł s z y  do z n a c z n e g o  w z r o ­
s t u ,  j e s t  na de r  uży tec zne .  W i e k  j e g o  m o ż e  być o z n a c z o ­
ny  p o  s ł o j a c h :  gdy ż  te dla b u j n e g o  w z r o s t u  w i d o c z n i e j ­
sze  są,  n i że l i  na inn yc h  d r z e w a c h  s z p i l k o w y c h  czy l i  i g l a ­
s tyc h .  Z r o z m i a r ó w  cz y n io n y ch  okazu je  s i ę .  iż d r z e w a  
d w u d z i e s t o l e t n i e ,  o k o ł o  50  s t óp  w y s o k o ś c i ,  a c z t ery  s t o p y  
o b w o d u  m i e w a j ą ;  do tak i e g o  w z r o s t u  żad ne  i n n e  d r z e w o  
n ie  d o c h o d z i ;  s z cz eg ó l n i e j  w i ę c  do  b u d o w y  u ż y t e ,  j e s t  
j e d n o  z n a j t r w a l s z y c h :  b o  od  300  d o  500  l a t  w y t r z y m u j e ,  
c z e g o  m a m y  d o w ó d  na kos'ciele w  S łu c k u  w  g u b e r n i i  Miń­
sk i e j ;  g o n t y  z n i e g o  r o b i o n e  są n a j t r w a l s z e ;  ż y w ic a  z n i e g o  
w y s t ę p u j ą c a  na całej  p r z e s t r z e n i  s i ę  r o z l e w a ,  pr zez  co  
b r o n i  od  r o b a c t w a  i w i l g o c i ;  j ed n ą  z t e g o  w z g l ę d u  ma  
n i e d o g o d n o ś ć ,  że  ł a t w i e j  p o ż a r o m  u l e g a ,  a l e  t y m i żadne  
d r z e w o  gdy s u c h e ,  o p r z e ć  s i ę  n i e  zdoła .

Skrzyn ie  z m o d r z e w i u  r o b i o n e ,  p r z y d a tn e  są do  za ­
c h o w a n i a  f u t e r ,  b r o n ią  od  m o l ó w  i w s z e l k i e g o  r o b a c t w a .  
P o d  w o d ą  lu b  z i e m i ą ,  d łuże j  t r w a  n i ż e l i  o l ch a  i  d ą b ,  a 
c za se m  w  ta k i em  p o ł o ż e n i u  d o c h o d z i  d o  n ad zw yc za jn e j  
t r w a ł o ś c i .  W  W e n e c y l  j e s t  d o m  o d  lat  300  na m o d r z e -  
w o w y c b  pa lach  trwający .  Tyczki  do  c h m i e l n i k ó w  u ż y w a n e  
t rw ają  l at  k i lkanaśc i e .  M o d r z e w  m a  i tę  w ł a s n o ś ć ,  że  s i ę  
n ie  paczy ,  a za t em  do  w s z e l k i c h  r o b ó t  s t o la r sk i c h  i m a ­
l o w a n i a  na n i ch  o b r a z ó w  prz ydatny .  B u d o w y  o k r ę t o w e  
i  mas z ty  z n i e g o  są w y b o r n e .  Na o p a ł  uż y ty  t rze szczy  i 
ro zrz uca  iskry,  l e c z  w ę g l e  w y p a l o n e  w i ę c e j  dają c i ep ła ,  
n iż e l i  so sna i j o d ła ,  kora w  ga rb ar n i ac h  u ż y w a n a ,  a z ż y w ic y  
ro b ią  d o sk on a ł ą  t e r p e n t y n ę ,  znaną p o d  i m i e n i e m  w e n e c k ie j .

Na w i o s n ę  w y d a je  g u m ę ,  a w  j e s i e n i  ży w ic ę .  G u m a  
w  w o d z i e  r o z p u s z c z o n a ,  znaną  j e s t  w  R o s y i  p o d  n a z w ą  
o r e m b u r s k i e j , w e  Francyi  zas p o d  i m i e n i e m  m a n n y  de  
Br ia n ęo n ,  a lb o  m a n n y  k a la b r y j s k i e j , zb i erane j  w  j e s i e n i .

Nakładem Redakcyi.

Pszczo ły  z m o d r z e w i a  m i ó d  znoszą.  T w i e r d z ą ,  że w  d r z e w o  
m o d r z e w o w e  p io r u n y  ni e  ud erza ją  f?) i td.  Mi m o  tych  k o ­
rzyśc i ,  h o d o w a n i e  t e g o  d rz ew a  n i e s łu s z n i e  u nas j e s t  z a ­
n i e d b a n e :  b o  w n o s i ć  nal eży ,  iż k i edyś  m u s i a ł y  być  w  p r o -  
w in c y a c h  naszych  lasy  m o d r z e w o w e ,  gd y  od  k i l k u s e t  l at  
t rwają b u d o w y  z t e g o  dr ze w a .

W  K w a s k o w i e ,  w s i  w  p o w i e c i e  k a l i s k i m , w i d z i a ł e m  
przed  k i l k u n a s t u  l aty,  mały śp i c h l e r z  z d r z e w a  m o d r z e -  
w o w e g o ,  na k tó r y m  b y ł  rok  1500 k i l ka naś c i e  wyrż n ię ty ;  
d r z e w o  z u p e ł n i e  b y ł o  z d r o w e  i t w a r d e ,  tak że l e d w o  
s i ek ierą  zaciąć  s i ę  da ło .  W. L.

Fabryka żelazna w Maxymowce.
W  nrze 293  z r. 183 0  Czasu p. Erazm Niedzielski w artykule przez 

siebie umieszczonym, wyraża się pomiędzy innem i: «Nie mamy fa-  
bryk (wyjąwszy oddaloną Maxymówkę)‘machin gospodarskich .« P ra­
wda że nie mamy fabryk podobnych w Galicyi jak fabryka w Ma 
xymówce, panów Fri tsche , Klimkiewicz i spó łk i,  lecz i te daleko 
większy użytek przynosiłyby dla k ra ju , i byłyby prawdziwą pomocą 
w gospodarstwach gdyby miały stosowną pomoc i zamówienia: bo 
na urządzeniach i znajomości technicznej nie brakuje. Powiadam 
to z przekonania l  obstalunku, dla mnie w maszyneryi do papierni 
koło Lwowa w Zawadowie w ykonanego, który był dosyć trudny, 
a pomimo tego odebrałem go z taką akuratnością, w tak gustownej 
formie w ykonanym , iż śmiało przyznać m uszę ,  że wyroby pp. 
fr itsche  Klimkiewicz i spółki równają się wyrobom pierwszego rzędu 
podobnych zakładów za granicą; to donosząc, miło mi jest publi­
cznie , dyrektorowi panu Klimkiewiczowi Antoniemu jako głównie 
technicznie w fabrykach dzia ła jącem u, za odebranie w formie 
wzorowej obstalunku podziękować.
 L w ów , 8 stycznia 1851. Józef Sznajder.

Wiadomości handlowe.
Gdańsk, 4  stycznia. Lubo nie otrzymaliśmy poczty donoszą­

cej o targu londyńskim 30  g ru d n ia , wiemy jednak z telegraficznej 
depeszy, że obrot interesów nader  był ograniczony, iż liche kra­
jowe ziarno sprzedawało się tan io , zagraniczne zaś przy małym od­
bycie, na dawnej zostało stopie. Zresztą około świąt Bożego Na­
rodzenia interesa w Anglii zwykle są zaw ieszone, bo wszyscy zaj­
mują się zamknięciem rachunków i nikt chętnie w nowe kupna 
nie wchodzi.

Pod wpływem ciepłego i wilgotnego pow ietrza , zboze angiel­
skie w coraz gorszej kondycyi, przychodząc na targi na cenach 
upadać musi. Zagraniczne utrzymuje się wprawdzie w nominalnej 
wartości,  ale małemi tylko partyami i to z trudnością odchodzi.

Mimo to i w Anglii i we wszystkich portowych miastach 
przeważa opinia, że ku zimie ceny się podniosą , gdyż po sk on ­
sumowaniu słabej i szczupłej krajowej produkcyi, Wielka Brytania 
chlebem zagranicznym żyć będzie zmuszona; dlatego nikt się ze 
sprzedażą nie spieszy.

Jes t juz dziś prawdą niezaprzeczoną, że tegoroczny zbiór an ­
gielski w porównaniu z przeszłorocznym, może o '/6 być mniej­
szym; a zatem Anglia kilkukroć sto tysięcy łasztów więcej niż
w 184 9  r. potrzebować będzie. Tak znaczna po trzeba , zwłaszcza
przy miernym w Europie urodzaju, nie może nie wpłynąć na ceny.

Angielskie prowincyonalne targi z powodu świąt również by­
ły bez życia i ruchu.

Z Ajneryki północnej dono szą , że export zboża i mąki do 
Anglii , przyniósł ogólnie przedsiębiorcom stratę.

Ze wszystkich portów Stanów-Zjednoczonych wysłano do Anglii: 
Od 1 wrześ. do 1 grud. 185 0  mąki kukurud. pszenicy mąki psz.

beczek buszli buszli beczek
4 71 ,3 79  1,586 533 ,517  128 ,118

« 48 49  118 ,002  1,210 2 1 2 ,50 4  554 ,8 76
Redukując wszystko na cetnary, okazuje s ię ,  że w trzech

miesiącach od 1 września do 1 grudnia Ameryka wysłała do An­
glii zboża i mąki:

w 1850  r. cetnarów 1,333,994
w 18 49  r. « 1 ,292,025

co bardzo małą okazuje różnicę, zwłaszcza biorąc na uwagę nie­
zwyczajną obfitość zbioru angielskiego w 1849 .

Odrętwienie handlu zbożowego w Anglii odbiło się na wszyst­
kich targach europejskich. Wszędzie s tagnacya, lubo nigdzie zni­
żenia wyższych gatunków nie notują.

Aa gdańskiej giełdzie w tym tygodniu żadne operacye nie 
miały miejsca i ceny zostały też same. Spław na Wiśle usta ł ,  a 
dowozy na kołach dla bardzo złych dróg były nie znaczące.

Spiry tus,  14 talarów za beczkę ofiarowano.
Pod  Toruniem żadne drzewo lub zboże z Polski na wode 

pruską nie weszło. Makowski Kendzior & C,
Lwów, 10 stycznia. Korzec pszenicy 2 0  złr. 18 kr., korzec żyta 15 

złr. 3 0  kr., jęczmienia 11 złr. 0 0  kr., owsa 6 złr. 55  kr., prosa 22  złr. 
30  kr., hreczki 11 złr. 7 kr., grochu 11 złr., kartofli 6 złr. 15 kr. w. w. 
Garniec okowity 3 0 °  przed rogatkami 3  złr. w. w.

W  drukarni zakładu narodowego Ossolińtkicf


